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Politykomania. 


Od wieku znajdując się w położeniu wyjątkowćm, 
z pokolenia na pokolenie przechodzimy coraz cięższe 
koleje i dokuczliwsze ponosimy straty. 

Jakaś tymczasowość zapanowała w życiu narodu, 
- paraliżująca jego rozwój i wzrost pomyślności; jakaś nie- 
frasowliwość o przyszłość, obojętność o najważniejsze 
sprawy wewnętrzne, połączona z lekkomyślnością i le- 
nistwem, nurtuje nasze społeczeństwo. W każdóm nie- 
szczęściu obwiniamy Boga o niesprawiedliwość, rządy 
o ucisk, ludy o obojętność i egoizm... słowem wszystkich 
oprócz nas samych—a sami nic nie robimy, aby złemu 
zaradzić. 

Wprawdzie położenie polityczne utrudnia wiele na- 
szych zabiegów, jednakże nie zagradza w zupełności 
dróg ku lepszemu. Uderzmy się w piersi, i powiedzmy 
sobie otwarcie, że niepomyślny stan naszego społeczeń- 
stwa w znacznój części z naszćj własnćj pochodzi winy. 
Brak pracy produkcyjnćj, energicznój a wytrwałćj, zna- 
komitą gra tutaj rolę,—ani sił własnych, ani zasobów 
ziemi ojczystćj nieumiemy spożytkować na korzyść or- 
ganizmu narodowego. 

Nikt nie zarzuci nam ani braku porywów szla- 
chetnych, ani energii i żywotności —lecz na cóż się to 
przyda, Jeżeli wszystko to marnieje w daremnych szamo- 
taniach, w próżnych słowach i płynie w fałszywym kie- 
runku? Polityka, a raczćj bawienie się w wielką politykę, 
ogarnęło przeważnie wszystkie prawie umysły, ku nićj 
wszyscy się garną, nią się zajmują—przyszło nawet do 
tego, że nauczono się lekceważyć wszelką inną pracę 
jako i tych, którzy się nią zajmują. : : 

, _ Znamy i bynajmnićj nieprzesądzamy ważności po- 
lityki, zwłaszcza tóż w chwilach przełamu ustroju pań- 
stwowego, nacechowanych niezliczonemi trudnościami; 
pragniemy, ażeby nasi mężowie polityczni zastanawiali 


się nad każdóm położeniem chwili, umieli je wyzyski- 
wać, przygotowywali umysły w kierunku pewnćj myśli, 
iżby w danym razie, poparł ją naród jednozgodnie — 
lecz polityka nie powinna wyłącznie zajmować wszyst- 
kich i w każdćj porze: odrywać ziemianina od roli, kup- 
ca od ksiąg, rzemieślnika od warsztatu, a studenta od 
ławy szkolnćj. Takie zapomnienie o wszelkich innych 
pracach, o rozwoju sił produkcyjnych kraju, o polep- 
szeniu stosunków ekonomicznych, zużytkowaniu bogactw 
ziemi ojczystćj;*o oświacie i podźwignieniu nieoświeco- 
nych i uboższych warstw narodu, a poświęcenia tego 
wszystkiego zabawce w politykę... inaczćj nazwać nie 
można jak samowolnóćm wycieńczaniem własnego orga 
nizmu. 

Polityka tak pojmowana wytworzyła” u nas stron- 
nictwa, zarzucające sobie nawzajem nieświadomość , fał- 
szywy kierunek, jeżeli już nie prywatę, złą wolę, a o co 
nie trudno, i zdradę kraju. Dziennikarstwo z małym 
wyjątkiem zamiast łagodzić i jednać zwaśnionych, pod- 
syca ogień, wywołuje sztuczne namiętności i samo pro- 
wadzi spory niezasługujące na nazwę polemiki i uchy- 
biające swój godności, abdykując tym sposobem z wszel- 
kiego wpływu. 

Jakaż to jest obecna nasza polityka ? 

W jednóćm miejscu zbićra się klub, kółko , zgro- 
madzenie ludowe itd. Zebrani obradować mają nad ja- 
kąś ważną sprawą polityczną. Posiedzenie rozpoczyna 
się w nielicznćm gronie: przedrzeźnianie formułek par- 
lamentarnych pożóra mnóstwo czasu; przez kilka godzin 
płyną mowy i mówki, z których trudno zdrową myśl 
wycisnąć, toczą się spory ze sztuczną namiętnością— 
często dla popisu, częścićj dla tego, że poprzedni mówca 
należy do innego obozu politycznego. Publiczność nie 
zagłębiając się w rozważanie kto ma słuszność, każdy 
piękny i gorętszy frazes, obu przeciwników zarówno, hu- 
cznemi okrywa oklaskami—chociaż obadwa wprost prze- 
ciwnych zasad bronią. Dalój poprawiają się statuty, aby 
znów na przyszłóm zebraniu okazały się niedostatecz- 
nemi; wyznaczają komisye, aby następne także do ni- 
czego nie doprowadziły. Nakoniec uchwala się rezolu- 
cya, którój nikt wykonać nie myśli, i rozchodzą się 
wreszcie znużeni spóźnioną porą, nie uradziwszy nic po- 
żytecznego. 


Innego rodzaju polityka odbywa się w piwiarniach 
i handlach; tu najpiękniejsze godziny pracy marnują 
się na rozprawach politycznych. Zgromadzeni naradzają 
się kogo osadzić na hiszpańskim tronie, staczają zacięte 
dysputy za i przeciw nieomylności papieża, wytykają błę- 
dy polityki mocarstw europejskich, a tymczasem zanied- 
bują pracy, rodziny, obowiązków-= więc niedostatek wzra- 
sta, długi męczą i w końcu tym gościńcem wielkićj po- 
lityki dochodzi się do nędzy. 

Cóż więc dziwnego, że organizm nasz rozstrojony 
i osłabiony, ustępuje wciąż pod przewagą obcój myśli 
i kapitału; że czerń lichwiarska zabiera nam najzysko- 
wniejsze interesa i pajęczą siecią kraj cały ogarnia; że 
przybysze zabierają nam ziemię ojców i panoszą się 
naszóm próżniactwem, a my zubożeni moralnie i mate- 
ryalnie coraz bardzićj tracimy znaczenie w obec boga- 
tćj i wykształconćj Kuropy? 

Ażeby umysł mógł swobodnie pracować, potrzeba, 
ażeby ciało było silnóm i zdrowóm; ażeby naród mógł 
być wolnym, mógł rozwijać się prawidłowo, potrzeba, 
aby był zamożnym i wykształconym. - Najzagorzalszy 
pseudo-polityk, biegnąc na posiedzenie, nie zapomni się 
przed nióm posilić, a po nićm wyspać jakżeż naród 
żyć i działać może, jeżeli jego codzienne potrzeby nie 
są zaspokojone—jeśli zapomina o koniecznych warun- 
kach swego istnienia? 

Praca szczera, usilna i wytrwała nad wytworzeniem 
dobrobytu, rozszerzeniem oświaty, wyzwoleniem się zpod 
przewagi obcego kapitału i inteligencyi, nad powiększe- 
niem ekonomicznych zasobów kraju—oto gościniec wio- 
dący naród do odrodzenia się—do jasnćj przyszłości. 

Błądzą ci, którzy twierdzą, że dopóki nie nastąpi 
stanowcze wyzwolenie polityczne nic robić nie można— 
błądzą ci, którzy wszelką pracę produkcyjną czynią za- 
leżną od zmian politycznych, od tego lub owego syste- 
mu rządzenia, od dziennych ruchów wahadła politycz- 
nego. Warunki wytworzenia i utrwalenia dobrobytu jedno- 
stek a więc i całego narodu, są zawsze i wszędzie ró- 
wne i te same, nie może ich zmienić układ państwa, 
ani przemiana parlamentarna, tak jak żaden rząd ani 
konstytucya nie uwolnią rolnika, rękodzielnika i przemy- 
słowea od pracy i oszczędności, ani wytworzą dobrobytu 
w kraju, jeżeli sami mieszkańcy tego nie zrobią. Praca 
ekonomiczna niepowinna podlegać fluktuacyom politycz- 
nym, ale iść naprzód śmiało i wytrwale; jeżeli jéj sprzyja 
pomoc i współudział rządu, niech je przyjmuje, ale nie 
ogląda się na nie, ani od nich zależy— a działa tak, 
jak gdyby one nie istniały. 

Faktyczne bowiem wyzwolenie opiera się na roz- 
woju i pracy społecznćj. Gdy tą drogą wyrobimy potę- 
gę wewnętrzną i zwiększymy bogactwo narodowe, wów- 
czas mocarstwa i narody nauczywszy się nas cenić, nie 
będą śmiały nami pomiatać, lecz pomimowolnie zmuszo- 
ne zostaną do rachowania się z nami. Śzamotanie się 
polityczne, zabawki parlamentarne, krzyki na ucisk i je- 
remiady nad nieszczęsnóm położeniem, niedoprowadzą 


nas do niczego, a lekkomyślność, próżniactwo i lenistwo, 
pewńą nam przygótują zgubę. 

Ludzkość bowiem olbrzymim krokiem idzie naprzód, 
jeżeli jaki naród nie podąży z nią razem— przejdzie po 
jego trupie. Praca, to walka o życie — jeśli w nićj nie 
wytrwamy, zginiemy. Znajdą się pracowici i zabiegli, 
którzy wyprą leniwych i ociężałych, a nieumiejących iść 
razem z współczesnym ruchem społeczeństwa. Że to nie 
marne słowa, dość spojrzyć na pewną część współmie- 
szkańców ruchliwą i zabiegłą, oszezędną i solidarną, 
zwiększającą z każdym dniem swe mienie i zdobywają- 
cą codzień większy zakres dla swój działalności; na rol- 
ników niemieckich wykupujących co rok obszary ziemi 
naszćj; na zubożałe i obdłużone obywatelstwo, na mie- 
szczan wyprzedających domy, na rzemieślników przy- 
gniecionych kapitałem, pracowitością i zabiegłością rę- 
kodzielników wiedeńskich. 

Tu jest pole bitwy o niepodległość Ojczyzny, — o 
przyszłość naszych dzieci, o byt narodu. Czyż jakie- 
kolwiekbądź stosunki polityczne mogą nam na tym polu 
walki przeszkodzić?! 

Oto są w Europie narody cieszące się niepodle- 
głością i samoistnym bytem jak” np. Rumunia, Grecya, 
Hiszpania — a jednak nieumiejące i niechcące rozwijać 
się na zdrowych zasadach ekonomicznych, a przez to 
skazane na upadek moralny i materyalny. 

Są znów ludy zostające w tych co i my, lub je- 
szcze gorszych warunkach, a jednak nie siedzące z za- 
łożonemi rękoma, lecz pracujące usilnie nad wzmocnie- 
niem wewnętrznóćj potęgi. Niedaleko szukać; przypatrz- 
my się pracy Czechów na każdóm polu wzrastającćj— 
Czechów mających wśród siebie liczną, zabiegłą, a nie- 
przyjazną ludność niemiecką; a jednak wyzwalających 
się z każdym dniem zpod jéj moralnćj i materyalnćj 
przewagi. Spojrzyjmy na Szląsk sąsiedni, gdzie włościa- 
nin polski, zaprawiony do pracy i zamożności, staje co- 
raz silnićj i samoistnićj. pomimo kilkuwiekowych rzą- 
dów niemieckich. Rzućmy wreszcie okiem na sąsiednie 
Królestwo Polskie, w któróm pomimo nadzwyczaj nie- 
korzystnych warunków politycznych, zakwitło rolnictwo, 
przemysł i handel; powstały liczne fabryki, a przy naj- 
większóm ograniczeniu wolności druku, rozrosło się pi- 
śmiennictwo, dziennikarstwo i sztuka —gdzie jeszcze dziś, 
po tylu klęskach i stratach ludzie nie opuszczają rąk, 
ale biorą się usilnie do pracy. 

To dowodzi, że przy dobrćj chęci można w rów- 
nych lub jeszcze niekorzystniejszych jak nasze warun- 
kach politycznych pracować pożytecznie i skutecznie: 
dla dobra ojczyzny, a przeciwnie przy swobodach i nie- 
umiejętnóm wyzyskiwaniu ich można marnować zasoby 
i siły kraju—zniedołężnieć i wystawić się na zasłużone 
lekceważenie postronnych ludów. 

Ani wyglądanie cudu od Opatrzności, ani odwoływa- 
nie się do zdeptanych praw naszych, ani bezużyteczne 
szamotanie się i zabawka w wielką politykę nie wy- 
dźwigną nas z upadku. Praca prawdziwa, usilna, a pro- 
dukcyjna, dobrobyt podnoszący siłę narodu, zabiegłość 


i oszczędność mogą nam dać byt od nikogo nie zależny. 
Praca i tylko praca może nam dać to, o co się wiek 
cały nadaremnie ubiegamy—czego wszyscy żądamy go- 
rąco, to jest duchową i materyalną niepodległość. 


IEIET 


Kilka słów o solach nawozowych w Kałuszu. 


Od niejakiego czasu spółka „B. Margulies et. Comp.“ 
zaczęła wydobywać w Kałuszu (w obw. Stryjskim) mi- 
nerał zwany kainitem i przerabiać go na sole nawozowe. 
Kopalnia ta zawiera w składzie swym związki potasso- 
we, jak wiadomo dla rolnictwa wogóle, a dla niektórych 
roślin gospodarskich w sżczególe bardzo przydatne. Po- 
dobne zupełnie sole nawozowe, z takiegoż samego mi- 
nerału wyrabiają w Strassfurcie, w Prusach. Przez dłu- 
gi czas nie umiano ich dostatecznie ani ocenić, ani wy- 
zyskiwać, lecz po długich sporach i próbach, przekona- 
no się o ich pożytku dla rolnictwa i wyroby strassfur- 
ckie należą dziś do najbardzićj poszukiwanych w Niem- 
czech, przynosząc wielkie korzyści zarówno fabrykantom 
jak i rolnikom. 

Kainit w Kałuszu, znajduje się w tych samych 
warunkach geologicznych co i w Strassfurcie, ale nierów- 
nie obficićj. Przerabiany chemicznie dostarcza zupełnie 
podobnych soli, jednak dotąd mało, albo prawie nic nie 
słychać o tóm w kraju, jak gdybyśmy nie znali wartości 
tych soli, lub nie umieli korzystać z cudzych doświad- 
czeń. Zdaje się że i przedsiębiercy uważali rolników 
galicyjskich za bardzo podrzędnych kupców, albowiem 
za stolicę swego interesu obrali Wiedeń i ztamtąd roz- 
syłają cenniki drukowane (w Stanisławowie wprawdzie, 
ale po niemiecku), a przecież Galicya, w którój samym 
środku leży Kałusz, może być największym konsumen- 
tem wymienionych soli i nienależałoby jéj lekceważyć. 

Że nieznalazły one dotąd obszernego zastosowa- 
nia nie dziwimy się wcale, bo rolniey nasi nie mają 
Jeszcze pewnych danych co do korzyści, jakie kałuskie 
sole przynieść im mogą: że jednak z drugićj strony nie 
zwróciły one na siebie powszęchnćj uwagi gospodarzy, 
a wieść o nich dotąd tak mało rozpowszechniona, to 
zaprawdę rzecz dziwna. 

Ostrożność zawsze jest chwalebną, mianowicie tu, 
gdzie fałszywie użyte sole potassowe, łatwo mogą znie- 
chęcić, lecz od czegóż są próby, i doświadczenia? Wie- 
my dobrze, jak wybornie tego rodzaju nawóz działa na 
zwiększenie plonu buraków, osobliwie tóż cukrowych; 
ziemniaków, jak nawet powiększa urodzaj pszenicy, tam, 
gdzie mimo obfitości nawozu bydlęcego i fosforanów 
(kości), mały sprzęt bywa. 

A Głównym warunkiem ocenienia czy sole potassowe 

SR podwyższyć plon z roli, jest konieczna świadomość 
składu chemicznego ziemi, a mianowicie czy posiada po- 
tass w związkach przystępnych do strawienia dla roślin. 
Bez znajomości składu ziemi, zastosowanie tego lub owego 
nawozu mineralnego, zawsze będzie rodzajem gry lote- 
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ryjnój, w skutkach niepewnym. Uważamy tedy za rzecz 
niezbędną urządzenie stacyj chemicznych, od którychby 
gospodarz za niewielką opłatę mógł się dowiedzieć o 
składzie chemicznym swój roli. 

Zanim to jednak nastąpi, nie możemy pomijać mil- 
czeniem soli kałuskich i mamy sobie za obowiązek przy- 
najmićj pobieżne dąć objaśnienie o ich składzie che- 
micznym, a wskazania przynajmnićj, który gatunek rol- 
nicy nasi korzystnićj nabywać mogą. 

Do tanich w rolnictwie używanych soli potasso- 
wych należy chlorek i siarkan; pierwszy jest mnićj sku- 
tecznym od drugiego. Gdzie zaś ziemia, albo mięszani- 
ny soli nawozowych, zawierają dużo magnezyi, chlor- 
ków należy unikać, bo chlorek magnezu jest szkodli- 
wym dla roślin. Chlorek potassu jest bardźo skuteczny 
na łąki, a siarkan na pola. 

„Preis- Courant“ soli kałuskich obejmuje 7 gatunków 
soli, różnych od siebie ilością zawartych w nich związ- 
ków potasowych, a mianowicie: 


Ość'czys- 
tego potasu 
poręczona 


Ne . Gatunek nawozu ilość i jakość soli 
ZEW ÓGŚ 
1| Prep. nawóz potassowy, zawiera- | 
jący 20%, chlorku potassu . . | 
Zgęszcz. sól potas. 20—40'/, chl. 
potassu (licząc za każdy */, po | 
3 c.) więc np. za 409), .. .. 
Potrójnie zgęszcz. sól potas. 40— 
50%, chl. pot. (licząc każdy '/ 
wyżćj nad 40 po 5 e.) za 50 . . 
Czysty chl. potassu 85—90"/,,0d- 
liczając za każdy /, niżćj 90 
AE RLEN ALBA NOS SSOBWEAM 
| Prep. siarkan potassowy (Kainit) 
30—339, siark. potassowego) 
6 | Zgęszcz. połasso-magnezyowy na- 
wóz 21 — 25%, siark. potassu 
| 15— 207%, siarkanu magnezo- 
wego i 14—-18%, chlor. potas. 
Czysty siarkan potassowy 94— 
| 1000), 
Przewóz z Kałusza do dworca k. ż. w Bursztynie, 
wynosi 30 c. za cen.; dalój koleją w nasze strony wypada 
za milę około '*/,„; do Krakowa więc przywiezienie cen- 
tnara kosztuje około 1 złr. Oprócz tego worek na dwa 
centn. kosztuje 50 c.; fabryka przyjmuje go napowrót 
(franco), odtrącając 10%, za użycie. 

Rozbiór soli kałuskich. wykonany dla tutejszego 
tow. rolniczego przez p. Alexandrowicza, jest zbliżonym 
bardzo do podanego składu w cenniku powyższym. * 

Sprowadzając chlorki to jest Nr. 1—4, sól tém 
tanićj wypadnie im ją bardzićj zgęszczoną weźmiemy. 
Dla posiadania bowiem tćj samćj ilości potassu wystar- 
czy np. 2 cent. Nr. 4, (kosztujące 10 złr. na miejscu 
w Krakowie), gdy Nru 3go trzeba 4 centnary (złr. 10,80), 
Nru 2go 5 centn. (11 złr.), Nr. 1go cent. 10 (złr. 16). 

Przeciwnie rzecz się ma co do siarkanów, które im 
bardzićj zgęszczone, tóm niekorzystniejsze są do nabycia. 
I tak 10 centnarów Nru 5 kosztuje złr. 18, kiędy za 
8 cent. Nru 6, zawierających tęż samą ilość siarkanu 
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płaci się złr. 19 c. 20; a za 3 cent. Nru 7 aż złr. 27. | 


Kupować więc można z korzyścią zgęszczony siarkan 
potassowy tylko w takim razie, jeżeli ma się go trans- 
portować daleko od kolei, a zmniejszenie frachtu zró- 
wnoważa cenę wysoką soli. 

Fabryka soli nawozowych w Kałuszu, chcąc:zyskać 
na powiększeniu odbytu, winnaby przedewszystkiem zni- 
żyć cenę zgęszczonych preparatów, co przy tanim opale 
w tamtych stronach nie zdaje się ulegać trudności, a 
wtedy niepotrzebowalibyśmy (dla oszczędności) płacić za 
przewóz dodatków zbytecznych, a czasem i szkodliwych, 
jak np. wrazie, gdy się w przymieszce znajduje chlorek 
magnezu. 

Nakoniec dla skontrolowania dobroci nawozów 
kałuskich, należałoby od czasu do czasu badać ich skład 
chemiczny. dając tym sposobem rękojmię zakupującym. 
Towarzystwa gospodarcze, mogłyby dopomagać w tym 
razie rolnikom, polecając za przystępną opłatą rozbiór 
soli swym chemikom przy szkołach rolniczych. Urządze- 
nie stacyj chemicznych w Galicyi, przyniosłoby nieoce- 
nioną korzyść gospodarzom, tak pod względem badania 
roli, jak i nawozów. Zapewniano nas, że przy szkole 
Czernichowskićj, ma być od 1 lipca taka stacya urzą- 
dzona, pod kierunkiem nowo mianowanego prof. pana 
Kudelki. 


Gospodarz koniecznie powinien umieć rachować! 


„Miarą kocie, 
„idzie o cię!* 


Piśmiennictwo rolnicze ostatnich lat dwudziestu pełne 
jest rozpraw o wartości rozmaitych, z każdym niemal 
dniem mnożących się systemów gospodarowania, a je- 
dnak zdaje się, że nie ma nice łatwiejszego, jak odpo- 
wiedź na pytanie: który system gospodarowania jest 
najlepszy? Naturalnie że ten, który rolnikowi najwięcćj 
przynosi korzyści. Nie idzie tu właściwie o to, czy na 
pewnćj przestrzeni ziemi mnićj lub więcćj wyproduko- 
wać się zdoła, ale o to, czy produkcya ta zysk, czy 
stratę przyniesie. Nierozsądkiem byłoby np. uprawiać 
pszenicę w miejsce trawy, jeżeli łąki korzyść, a uprawa 
pszenicy stratę przynosi. Nierozsądkiem byłoby również 
wypasać bydło, jeżeli się na opasie traci, i t. p. Chcąc 
się dowiedzieć, którą metodę gospodarowania w każdym 
pojedyńczym wypadku przenieść należy nad inne, musi 
gospodarz koniecznie umieć rachować. A właśnie na tój 
umiejętności, w ogóle mówiąc, rolnikom naszym zbywa 
prawie zupełnie;—co gorsza, są ludzie, zkądinąd może 
nawet bardzo wykształceni, ale którzy nie posiadając 
najelementarniejszych nawet pojęć o rachunkowości, nie 
wahają się jednak najrozmaitszych rad rolnikom na- 
szym udzielać. Nie myślimy bynajmnićj odmawiać wy- 
sokiego pożytku i ważności rozmaitym naukom do za- 
kresu rolnictwa się odnoszącym, i niewątpimy, że gdy- 


by usiłowania przez ministerstwo rolnictwa od: dwóch 
lat czynione, w celu obznajomienia gospodarzy naszych 
z rozmaitemi gałęziami wiedzy rolniczéj, poczęły się 
były przed dwudziestu laty, już dzisiaj zbierałibyśmy 
byli pożądane z nich owoce. Wtedy był właśnie czas 
na to—wtedy mogliśmy czekać. Dzisiaj atoli rzeczy stoja 
inaczćj; dzisiaj nie na wiele przyda nam się zasiew, na 
którego dojrzenie długo czekać potrzeba; dzisiaj groźny 
stan naszego rolnictwa ledwie nie w dwudziestu czte- 
rech godzinach zmienić należy, jeżeli je od zupełnego 
upadku ratować chcemy. 

W chwili, gdy dom gore, lepsze jest jedno naj- 


zwyczajniejsze wiaderko wody na ogień wylane, niż naj- 


piękniejsza teorya sikawki, choćby z katedry wygłoszona. 

Otóż chcąc znaczną część rolników naszych przed 
grożącą im ostateczną ruiną ochronić, trzeba ich na 
gwałt nauczyć rachować! Trzeba, żeby sobie każdy był 
w stanie obliczyć, jaka uprawa zyskowną dlań będzie, 
a jaka nie. Wtedy nie trudno im będzie zrozumióć, że 
nieraz tam, gdzie przed kilku jeszcze laty pewna upra- 
wa dawała niezaprzeczone;, a nawet znaczne korzyści; 
dziś, w skutek zmian zaszłych w stosunkach handlo- 
wych, a mianowicie w skutek ułatwienia komunikacyi, 
stratę tylko przynieść może. Dla dobitności przykładu, 


weźmy dwa takie punkta w monarchii austryackićj, jak 


Wiedeń i Arad. Dopóki te dwa punkta nie były połą- 

czone ze sobą koleją żelazną, dopóty wsie otaczające 

Wiedeń mogły z korzyścią uprawiać pszenicę, z powo- 

du wysokich cen cerealiów w stolicy. Od czasu atoli 
ułatwienia komunikacyi między dwoma powyższemi miej- 
scami za pomocą koei, w okolicach Wiednia niepodob- 

na uprawiać pszenicy bez straty, gdyż ceny w Wiedniu 
i Aradzie są dziś prawie równe, a koszta produkcyi 
pod Wiedniem kilkakrotnie przewyższają koszta pro- 

dukcyi w okolicach Aradu. Natomiast okolice stolicy 

uprawiać powinny przedewszystkićm warzywa, owoce itp. 

bo te, choćby z dalszych stron mogły być dowiezione, 

tracą przez transport, na świćżości, a zatém i cenie, i 
nie mogą wytrzymać współzawodnictwa z produkowane- 

mi tuż pod miastem. Co się tu dla przykładu powie- 

działo o Wiedniu i Aradzie, da się w wielu bardzo wy- 

padkach i okolicznościach zastosować na mniejszą lub 
większą skalę. 

Nikomu już dziś podobno nie są obcemi coraz 
większe trudności odbytu na nasze ziarno i wzmagające- 
się niebezpieczeństwa zagrażające naszemu handlowi 
zbożowemu, na które ostatnie sprawozdanie izby han- 
dlowćj Czernowieckićj tak przerażające światło rzuciło. 
Zastrzegamy sobie na późnićj prawo obszerniejszego 
pomówienia o tym przedmiocie,—dzisiaj powiemy tylko 
tyle, że w obec tój grozy położenia, zdaje się nam rze- 
czą niewątpliwą, iż rolnikom naszym przedewszystkićm 
zwrócić się wypada ku staranniejszćj i rozleglejszćj ho- 
dowli bydła, o tém zaś ani pomyślćć można bez pod- 
niesienia produkcyi roślin pastewnych. Chcąc znów pod- 
nieść produkcyą roślin pastewnych, trzeba je albo na 
większćj uprawiać przestrzeni, ścieśniając uprawę roślin 
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kłosowych, albo (można się i obejść bez tego, ale trze- 
ba je uprawiać starannićj niż dotąd, do czego porządne 
obchodzenie się z nawozami nieodbitym jest warunkiem. 


Kwestya obchodzenia się z obornikami oddawna i 
nieraz była już u nas poruszaną; nie brakło w tćj mie- 
rze wskazówek, nauk, uwag i ostrzeżeń; widać już na- 
wet tu i owdzie postęp pod tym względem, ale o ogóle 
rolników naszych powiedzieć tego jeszcze, niestety, nie 
można. Należycie urządzona gnojownia jeszcze do dziś 
dnia u nas do rzadkości się liczy, a już co gnojówki, 
to za nie sobie nie ważymy. Albo wystawiamy ją obo- 
jętnie na wszystkie szkodliwy zmiany powietrza, bo 
zarówno na wysychanie od słońca, jak na rozcieńcze- 


nie i wyługowanie wodą dószczową; albo dozwalamy jćj  - 


swobodnie odpływać w przykopy, rowy, stawy lub rzeki, 
nie pomnąc o tóm, że ona właśnie zawióra w sobie naj- 
ważniejsze nawozowe pierwiastki i najpożywniejsze po- 
karmy dla roślin, i że wraz z nią uchodzi nam połowa 
może naszych zbiorów. 


ponosimy dokładnie obliczyli i w cyfrach ją sobie po- 


|| 
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stawili przed oczyma, możebyśmy się zadziwili, może 
' przelękli, a uderzywszy się W piersi, otrząśli się ze zwy- 
kłój naszéj apatyi i lenistwa. Spodziewając się: choć 
w części tego rezultatu, uważamy za nasz obowiązek 
zrobić tutaj to obliczenie za i dla naszych rolników. 

Tysiąc funtów moczu, oprócz innych arcycennych 
pożywnych dla roślin cząstek, mieszczą w sobie 18 fun. 
amoniaku. Według doświadczeń i obliczeń prof. Maya, 
można na sztukę bydła rocznie liczyć w przecięciu 7000 
funtów moczu, co daje 126 fun.=1'/, cent. amoniaku ; 
rachując wije centnar po 20 fl, wartość moczu od je- 
dnego bydlęcia rocznie wyniesie 25 fl. w. a. Galicya, 
wedle ostatnich jakie mamy urzędowych dat statystycz- 
nych *) posiada samych koni i bydła rogatego 2,937,872 
sztuk, od których mocz przedstawia wartość 73,446,800 
zł. wa.**) Gdyby więc Galicya tylko połowę tój wartości, 
*) Bevölkerung u. Viehstand von. Ost. u. west.-Galizien, 
nach der Zahlung von 31 October 1857. Herausgegeben vom k. 
k. Ministerium des Innern. Wien. 1859. 

++) Żadną miarą nie możemy się zgodzić na powyższą cy- 
frę, z powodu że waga bydła naszego i koni jest prawie o poło- . 
wę mniejsza od wagi bydła i koni hodowanych w zachodnich 
prowincyach monarchii. (Przyp. Red.) 
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O kopalniach nafty i wosku ziemnego w Borysławiu. 


IL. 


| Ogólna liczba eksploatowanych, jako też niedokończo- 
nych lub porzuconych szybów wynosi około 12,000. Czyn- 
nych jest 3500 do 4,000. Wielu rozpoczętych powstrzyma- 
no roboty z powodu zakwestyonowania własności gruntu, lub 
prawa eksploatacyi—wiele zostało porzuconych dla braku 
funduszów; często się bowiem zdarza, że biedny człowiek 
ze szczupłym zasobem rozpoczyna bić szyb, wykopie go do 
połowy, i dla braku funduszu porzucić go musi. Powstaje 
ztąd chaos: grunt na wszystkie strony poryty, kupy wyrzu- 
conćj ziemi zasłaniają szyby położone z drugićj strony; nad 
eksploatowanemi szybami powznoszono szopy, które służą 
także za schronienie na noc dla robotników, a chociaż pra- 
wo wyraźnie tego zakazuje, wykonania go nikt dopilnować 
nie jest w stanie i w całym Borysławiu dopatrzóć nie moż- 
na gdzie przepędzają noc robotnicy, którzy jednakże liczą 
się na tysiące. 

, Jak niedostatecznie urządzoną jest policya w Borysła- 
wiu, za najlepszy dowód posłużyć może to: że gdyśmy się 
w inspekcyi dowiadywali o liczbę przeciętną pracujących 
ryza odpowiedział nam nadzorca, że, ponieważ szy- 
Hb c kg jest około 4000, a do każdego szybu po-, 
3 GE 46 Pa peaków, liczba zatóm robotników wynosi około 
tywaliś; dy następnie „chodząc od szybu do szybu, zapy- 
wiedzi my o wydajność i sposób wykonywania roboty, odpo- 

iano nam jednozgodnie, że większa część szybów jest 
wyczerpaną; że w wielu szybach, mianowicie naftowych, 
pracuje się zaledwie przez jeden dzień, przez pozostałe 
PR sześć dni powoli sączy nafta drobnemi żyłkami, a gdy 
jéj uzbiera się parę centnarów dopićro ją wyczerpują; z wy- 
mieńionych więc przyczyn wynika, że liczby robotników wy- 
żćj nad 2,000 przyjąć nie można. CAF 
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Karczmy są głównóm schronieniem robotników, a lubo 
zarobek ich dochodzi do 1 złr. a nawet wyżćj, (mianowicie 
tóż pracujących pod ziemią), widać wszędzie ludność ob- 
dartą, żadnego śladu dobrobytu i zamożności. 

Kopalnie prowadzone bez żadnego systematu są ra- 
bunkiem, niszczeniem wielu kosztownych materyj, które wy- 
stawione na działanie słońca i wilgoci niszczeją. Galerye 
w szybach woskowych prowadzone przez prostych wyrob- 
ników, zagrożone być mają niebezpieczeństwem zapadnie- 
nia się. Wszelkie przedsiewzięcie na większą skalę jest tam 
niezmiernie trudném i dopiéro wtenczas da -się zaprowa” 
dzić, gdy niezliczeni dziś przedsiębiercy nie będą mogli 
dalój zagłębiać się i roboty porzucić będą zmuszeni. Do 
jakićjby jednak głębokości i na przyszłość przy ulepszonćj 
wentylacyi posunąć się można, dziś oznaczyć trudno, zale- 
żeć to będzie od ilości wydobywających się gazów. 

Formacya gruntu na którym odbywa się eksploatacya 
jest następująca : 

Naprzód warstwa napływowa gruntu zwirowatego, 
piaskowego, z drobnemi kamykami; warstwa ta jest rozmai- 
téj grubości i tu po raz pierwszy napotkamy wodę, którą 
w miarę kopania, wiadrami wyciągać trzeba. 

Po wygrodzeniu, zabiciu gliną i wycembrowaniu pier- 
wszćj warstwy, robota posuwa się głębićj przez pokład 
gliniasty; grubość jego rozmaita, do 8 lub 9, a nawet do 
15 sążni dochodząca, poczóm następuje łupek napojony naftą, 
lub zawierający w sobie wosk ziemny. Przy wosku jest za- 
wsze nafta, w szybach zaś naftowych często obok wosku 
położonych, nienapotyka się najmniejszego śladu tego ostat- 
niego, ale znowu w pewnéj odłegłości natrafia się W więk- 
szych lub mniejszych żyłach. 

Zwyczajna głębokość szybów jest C 
wyjątkowo niektóre dochodzą do 40; i tych jest bardzo 
niewiele, dwa zaś tylko sięgają po 7a 40. sążni. Szyby 
woskowe są zwyczajnie mnićj od naftowych głębokie. W pe- 
wnéj głębokości, gdy się natrafi na pokład wosku, roboty 
odbywają się podziemnemi galeryami , idącemi horyzontal- 
nie. Tu znowu dzieją się nadużycia: jeden podkopuje się 
pod grunt drugiego właściciela, a czasem robotnicy z dwóch 
stron do jednego zmierzając punktu, spotykają się z sobą. 


od 20 do 26 sążni; 


ži 
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co w najlepszym tylko razie da się przypuścić, z upły- 
wającą samopas i zmarnowaną gnojówką traciła, to strata 
ta wyniesie zawsze imponującą cyfrę 36,723,400 złreń. 
rocznie! s 
Takich, a przynajmniéj podobnych przykładów mar- 

notrawstwa, pochodzących z nieoględności i wstrętu, czy 
niezdolności do rachunku, możnaby jeszcze bardzo wiele 
u mas naliczyć. Poprzestaniemy tym razem na tym 
jednym, bo zdaje nam się, że jest on dosyć uderzają- 
cym, aby zwrócił na siebie uwagę naszych gospodarzy 
i zakończymy ten artykulik powtarzając stare nasze 
przysłowie, któreśmy na czele jego położyli: 

„Miarą kocie, 

„Idzie o cię!* 
co na zwykły język dzisiejszych śmiertelników przeło- 
żywszy, brzmieć będzie: Rachuj gospodarzu! bo inaczćj 
zginiesz niechybnie z kretesem ! 


PGA POL 


SPRAWOZDANIA. 


Z protokułów posiedzeń komitetu towarzystwa 
rolniczego krakowskiego. 


Na ostatnićm posiedzeniu komitetu dnia 10 maja 
odczytano okólnik szefa namiestnictwa galicyjskiego do 
wszystkich pp. starostów następującćj osnowy: 

„JE. pan Minister rolnictwa zauważał wys. reskryp- 
tem z 24 marca r. b. L. '6%6/„„, że nie wszędzie są 
przestrzegane ustawy i przepisy odnoszące się do spraw 
kultury krajowój z potrzebną dokładnością, i że znaj- 
dują się na prowincyi urzędnicy polityczni, którzy, wy- 
robiwszy sobie własne zdanie o stosowności owych prze- 
pisów, takowe podług własnego zapatrywania się z mniej- 
szą lub większą sprężystością wykonywają, albowiem im 
te sprawy często nie tak nagłemi być się wydają jak 
inne, do prawnych terminów przywiązane czynności poli- 
tyczne; zatóm je zwlekają, a częstokroć nawet w zu- 
pełne zapomnienie puszczają. * 

„Takie postępowanie organów rządowych nie może 
być cierpiane, albowiem nietylko że kultura i dobrobyt 
kraju inaczćj istnieć nie mogą, jak tylko pod silną opie- 
ką praw; ale także i tylko ścisłe wykonywanie dotyczą- 
cych ustaw nastręczyć może sposobność poznania znaj- 
dujących się w nich jeszcze niedokładności, i usunię- 
cia takowych w drodze ustawodawczej. * 

„Wzywam zatóm Pana, abyś ściśle wykonał niety|- 
ko nowe, ale i wszystkie dawniejsze, a nowszemi roz- 
porządzeniami nieęzniesione ustawy i przepisy co do 
poszczególnych gałęzi kultury krajowćj; niemnićj , abyś 
przeprowadzał sprawy w ten zakres wchodzące tak sprę- 
żyście i dokładnie, jak inne polityczno-administracyjne 
czynności.“ | 

„W razie, gdybyś Pan zauważał przy wykonaniu tych 
ustaw jakie niedokładności, lub miał jakie wątpliwości, 
to zechcesz takowe w każdym szczegółowym wypadku 
podać do mojćj wiadomości, wraz ze swoim treściwym 
i uzazadnionym wnioskiem.“ 

„Ścisłe wypełnienie niniejszego polecenia, poczytam 
za osobliwszą zasługę.“ r 

Pan szef namiestnictwa udzielając komitetowi do 
wiadomości powyższe rozporządzenie, uprasza o wyka- 
zanię mu tych ustaw i przepisów w zawodzie kultury 
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krajowój wydanych, którychby republikacya i osobliwsze 
przestrzeganie były pożądane. 

Komitet uznaje przedewszystkićm konieczność sy- 
stematycznćj kodyfikacyi ustaw rolniczych, na co tóż 
zwrócić uwagę namiestnictwa postanawia. Tymczasem 
wszelako zajmie się wyszukaniem i przejrzeniem istnie- 
jących w téj mierze przepisów i ocenieniem ich waż- 
ności, do czego osobną wyznacza komisyę. 

Z powodu mnożącćj się coraz bardzićj liczby 
szkodników, mianowicie owadów wyrządzających dotkli- 
we szkody w posiewach rolnych, ogrodach, sadach i la- 
sąch, uchwala komitet utworzenie osobnćj komisyi zło- 
żonćj z gospodarzy i przyrodoznawców, któraby się 
zajmowała ścisłém i ciągłóm badaniem tych szkodników, 
przedsiębrała próby środków ku ich tępieniu, udzielała 
rad stosownych; wreszcie przez pisemka popularre i 
zbiory okazów, starała się rozpowszechnić mianowicie 
wszkołach ludowych znajomość tych szkodników. 

Ze względu na wielką ważność, prawie nieodzow- 
ną konieczność podawania bydłu soli, a z drugićj stro- 
ny nader wysoką obecnie jćj cenę, od czasu zniesienia 
sprzedaży tak zwanćj soli bydlęcćj, komitet uchwala 
starać się przez pośrednictwo ministerstwa rolnictwa 
o przywrócenie tój sprzedaży, w takićj mierze i zapro- 
wadzeniem takiego postępowania, któreby zapobiegało 
nadużyciom; bez czynienia wszelako zgłaszającym się 
nabywcom niepotrzebnych i nieusprawiedliwionych tru- 
dności. 


Kolej Karola-Ludwika. 


Sprawozdanie roczne zarządu, przedstawione wal- 
nemu zgromadzeniu akcyonaryuszów, wykazuje następu- 
jący stan rzeczy: 

Aż do połowy r. 1869, ruch odbywał się na prze- 
strzeni 46 mil, stanowiących dawną krakowsko-lwowską 
linię, wraz z oduogami wielicką i niepołonieką: na dniu 
12 lipca otwarto przedłużenie drogi ze Lwowa do Bro- 
dów i odnogę z Krasnegd do Złoczowa. Jazda przez 
cały rok odbywała się bez przeszkody. Obniżono nie- 
które pozycye taryfy na korzyść handlu wywozowego. 

Ruch osób i towarów zwiększył się wprawdzie 
skutkiem otwarcia nowych linij, lecz zwyżka dochodów 
nad rok przeszły musiała uledz zmniejszeniu, tak z po- 
wodu wspomnionego już obniżenia taryfy, jako tóż przez 
redukcyę pomiaru drogi, (z 47'/, na 46 mil) wykonaną 
z polecenia ministerstwa handlu (*). 3 

W r. 1869 przewieziono 435,432 osób i 7,915,858 
cetnarów pakunków i towarów, a zatóm o 128,825 osób 
i 1,028,858 cet. towarów więcój niż w roku zeszłym. 
Dochód z dawnćj linii wynosił złr. 5,715,842 

n nowój i '218,018—5,933,860 

Wydatki ruchu i administracyi 


na linii dawnéj złr. . 2,403,070 
s. negÓJ , 209,833—2,702,903 


Przewyżka wynosi złr. . 3,230,957 


= 


*)Strata %, mili taryfowych tłumaczy się w ten sposób, iż 
wykaz milowy służący za podstawę do obrachowania należytości 
. zejicypaidątde , przy otwarciu linii lwowsko-złoczowskićj uległ 

iój zmianie, iż co dawnićj wszelkie ułamki mili niedochodzą- 
ce '/, za pół, wynosząze Y, i wyżćj, za całą milę rachowane były; 
teraz zaś ułamki mili, niedochodzące ', zupełnie z rachunku 
opuszczone zostały, od '/, aż niżćj Y, za //., wreszcie od */i 
wyżćj zą pałą milę policzono. (Przyp. Red.) 


Koszta więc administracyi i ruchu czynią 45.55'/,. 
a zatóm o 2.25*/, więcćj jak w roku poprzednim. 

Fundusz zapasowy zwiększył się o złr. 73,684 i 
wynosił z końcem r. 1869 złr. 698,889. Umorzono obli- 
gacyj sztuk 1029: akcyj 598 na sumę złr. 434,280. Po- 
datków zapłacono złr. 433,973; więcćj niż w r. p. 
o 62,402. Na procenta wraz z powyższą amortyzacyą 
wydano złr. 3,142,764, z czego jednak odtrącić należy 
złr. 1,050,213, wydane na opłacenie procentów od ka- 
pitału budowlanego nowćj linii. 

Przychód rozdziela się następnie: 
Przewóz osób wraz z pakunkami 


. 1,197,542 

04 = KOWARÓW rot |UB202 F „ 4,624,380 
Inne dochody jak: wynajmowanie wagonów, 

czynsze z mieszkań, depćsze prywatne itp. 111,938 


Razem 5,933,860 

Przewieziono więcćj niż w r. 1868 centnarów : zboża 
186,000; żelaza i stali 164,000; węgli 154,000. Bydła 
rogatego 116,000; cukru 111,000; trzody 88.000; budul- 
cu 84,000; spirytusu 76,000. Różnych płodów ziemnych 
71,000. Mąki, kaszy i otrąb 44,000. Rozmaitych artyku- 
łów żywności 37,000; soli 31,000. Machin 25,000; wy- 
robów żelaznych i stalowych 25,000. Blachy, drutu i 
gwoździ 21,000; węgla zwierzęcego 15,000. Kości i od- 

adków 14,000. Towarów bawełnianych 13,000. Metalów 

litych 15,000. Wapna 11,000. Cementu 11.000. Produk- 
tów mineralnych 11,000. Wina i moszczu 10,000. Piwa 
10,000. Drzewa opałowego 10,000. 

Wydatki dzielą się następnie: 

Na 100—zarząd 6.70. Nadzor i utrzymanie drogi 
28.98. Służba i administracyi i ruchu 22.93. Służba po- 
ciągowa i warzstaty 41.39. 

Naprawa drogi kosztowała 62,000; zakupno 140 
wagonów towarowych, krytych, 260,400; na nadzwyczaj- 
nych wydatkach oszczędzono 187,000 złr., z powodu, iż 
ani zasp śniegowych, ani innych wypadków elementar- 
nych, jakie w r. 1866 miały miejsce, nie było. 

Nowo budującćj się linii: Lwów-Brody-Tarnopol- 
Podwołoczyska ukończono */,,. Wydano na budowę do- 
tąd 17,698,534. Kapitał budowy wynosi 66,000,000, 
w sumie tćj mieści się 6,600,000 złr., mających się wy- 
puścić w skutku orzeczenia walnego zgromadzenia ak- 
cyonaryuszów. 


Zamknięcie rachunków przedstawia następujące 


cyfry: . 
Dochód z linii kr 


: akowsko-lwowskićj złr. 5,715,842 
TY LOT AEG AUBIOTO 
Pozostaje „ 8,222,772 


Z tego wydano: 
Na podatki i ciężary złr. 


433,973 
Dodatek do funduszu 


emerytalnego s 10,000 
Proc. i amortțyzacya  „ 2,092,549 „ 2,536,532 
Zostaje ; PDRB | za a „ 686,240 
4°% na fundusz zapasowy 27,449 
t 658,791 
10%, dla rady zawiadowczćj » ',65,879 
Pozostaje czystego zysku «= . ..„, 502918 
Zysk z nowój linii . . r WG sg 8,185 
Pozostałość z r. 1868 . . . . . w 200,000 
Summa „ 801,103 


Walne więc zgromadzenie oznacz 7 d 
R A ywszy superdy- 
widendę R złr. 4.20 na akcyę, odkłada jeszcze znaczną 
summę do roku przyszłego. 


PARP OPA PA 
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Doniesienia rolnicze, przemysłowe i handlowe. 


Kraków, d. 13 maja. Targi, poniedziałkowy na granicy i 
wtorkowy Kleparski mało przedstawiały ruchu. Niechęć do kupna 
sprawiła obniżenie cen o 15—20 c. na korcu. Na targu WSZOLAJ- 
szym i dzisiejszym, ceny, z wyjątkiem pszenicy, jeszcze bardzićj 
spadły, a to w skutku obniżenia się ich na głównych targowiskach 
pruskich. Najbardzićj staniały: żyto, jęczmień i owies, wysokie bo- 
wiem ceny tego ostatniego w Wiedniu, zwabiły ogromny dowóz 
z różnych okolic na targ tamtejszy—a samego galicyjskiego owsa 
leży w Wiedniu kilka tysięcy korcy do zbytu po niższych cenach. 

Płacono dziś na Kleparzu. Pszenicę czerwoną złr. 10.20 — 
10—75, białą 10.50—11.25 (pięknych gatunków bardzo poszukiwa- 
no na miejscową potrzebę, gorsze trudno zbywano). Żyto 6.25—6.70, 
zakupywano do Szląska, jako i groch na karmę po 6.25 — 6.75 
Jęczmień 5.90—6. 25. Owies 4.10—4.35. Na rzepak niewiele za- 
wierano umów z obawy niszczącego chrząszcza, który już pojawił 
się w wielu miejscowościach. Ugody zawierano około 14 złr. za 
korzec w miejscu. Wełny kontraktowano mało; na targach zagra- 
nicznych usposobienie bardzo słabe; w Wrocławiu ofiarowano zale- 
dwie ceny zeszłoroczne takież i tutaj ofiarują. 

Wrocław d. 5 Maja. Usposobienie spokojne. 

Pszenica za 85 f. w przecięciu 17'/, sgr.=złr. 10.55 za korzec, 
Żyto za 84 fun. w przec. 59 sgr.=złr. 7.65 za korzec. 
Jęczmień za 74 fun. w przec.*48 sgr.=złr. 6.15 za korzec. 
Owies za 50 f. w przec. 32 sgr.=złr. 4.63 za cent. wied. 
Kukurudza za 100 f. w przec. 59, sgr.=złr. 4.03 za cent. wied. 
Groch za 90 fun. w przec. 56", sgr=złr. 7.64 Za korzec. 

n»n na karmę w przec. 51 sgr.=złr. 6.90 za korzec. 
Olej rzepakowy za 100 f. w miejscu 15 tal.—zlr. 30.66 zą cent. w. 
Okowita za 100 kwart prusk. 15, tal. = złr. 16.66 za wiadro austr. 

Szczecin d, 10 Maja. . Usposobienie zrazu stałe potóm słabe. 

Pszenica za 2125 funt. 60—66—370 tal. = w przecięciu złr. 10.78 za 
korzec. 

Żyto za 2000 funt. 49'/4—51 tal. w przec. — złr. 8.24 za korzec. 

Jęczmień za 1750 funt. 38—40'/,—42 tal.—w przec. złr. 6.75 za ki 

Owies za 1300 funt. 23—29", tal—w przec. złr. 4.52 za ©. w. 

Groch na karmę za 2250 f. 48—51 tal.—w przec. złr. 7.75 do 8.20 
za korzec. 

Oléj rzepakowy za 100 f. w miejscu 157, tal. = w przecięciu złr. 

31.30 za cent. wied. 

Okowita za 80007, Trallesa bez beczki tal. 16, 17.93 złr. za wiadro. 

Oświęcim dnia 11 Maja Wołów dowieziono 800. Sprzedano 
w miejscu 660, resztę wyprawiono do Wiednia. Płacono 30—30 JA 
za centnar. Widoki bardzo dobre, ponieważ rząd pruski otworzy 
znowu granice dla bydła rogatego. 


ADANANIN 


Rozmaitości. 


Koleje żelazne. Według ostatnich dat statystycznych dłu: 
gość kolei żelaznych na całćj kuli ziemskićj wynosi prawie 23,240 
mil niemieckich. Z tych posiadają : ST p. ' 

W Europie: Anglia 27,775 kilometrów; Francya W ; 
Hiszpania 5,486 k.; Portugalia 803 k.; Szwajcarya 1435 Sae 0- 
chy 6,575 k.; Państwo papieskie 446 k,; Prusy 9,482 A 4 
północne 2,095 k.; Niemcy południowe 4,090 k.; Austrya Ai żeń 
Belgia 3,725 k; Holandya 1,410; Szwecya 1,910 k.: R t.. 4 
Dania 641 k.; Rosya 6,907 k.; Turcya 510 k.; Grecya 3 ra 
zem 92,184 kilometrów=12,160, mil. niem. = k E 

Ameryce: Zjednoczone Stany 67,593 ks; (reka 2,251 k.; 

Kwebek 920 k.; Nowy-Bruswik 361 k; Nowa Szkocya 432 k.; 
Mexyk 323 k.; Kuba 689 k.; Jamajka 44 k.; Kolumbie 97 k.; 
Wenczuela 51 k.; Gujana angielska 72 k.; Brazylia 820 k.; Para- 
gwaj 74 k.; Peru 121 k.; Chili 603 k.; Rzeczpospospolita Argen- 
tyńska 370 k.; razem 74,626, kil.=9,850,631 mil. wrt 

W Azyi: Turċya 229 k.; Persya 160 k. Indye angielskie 
6,147 k.; Jawa 163 k. Cejlon 60 k.; razem 6,759 kil.—892 mil. niem. 

W Afryce: Algierya 181 k., Egipt 749 k.; kraj przylądko» 
wy 136 k.; razem 1066 k.= 140 mil niem. 
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Kursa papierów i pieniędzy od dnia 4 do 18 Maja 1870 r. 


Wpłata 
dotych- 
czasowa 


| Maj LATI 
| Luty Sierp. 
Stycz. Lipiec 
Maj Listop. 


n n 


Maj Listop. 
|Stycz. Lipiec 


Czerw. Grud. 


IStycz. Lipiec 
|Marz. Wrześ. 


EJDJĘJ 


a.200 sr.| 100 | Styczeń 
200 „| 80 ń 
200—| 80 |Stycz. Lipiec 
200 — | 120 Styczeń 
200sr.| 60 Stycz. Lipiec 
200—| 80 | , A 
200 — | 80 — 

200 —| 80 |Styez. Lipiec 
200 — | 120 | Styczeń 
600 — | 600 |Stycz. Lipiec 
160 — | 160 Styczeń 
„200—] 80 n » 
„ 200 — | 80 » » 


: Stycz. Lipiec 
1000| 1000 » n 
w.a. 200sr.| 200 » » 
M. K. 200| 200 jK b» 


a.200sr.| 60 3 e 
200 „ | 200 | Maj Listop. 
2005452007 15 567%, 

00| 200  |Stycz. Lipiec 
300sr.| 300 |Kwiec. Paźd. 
200 — | 200 | „ 5 
300 — | 300 |Stycz. Lipiec 
200 — | 200 | Styczeń 
300sr.| 300 | Maj Listop. 
300 „| 800 | „ x 
300 „ | 800 | „ S 
Frs; 500 | 500° |Marz. Wrześ. 


500 | 500 n , 


100 |- — |Czerw. Grud. 
100 | — |Stycz. Lipiec 
„200sr.| 80 3 > 
200 „| 80 | > A 
A EE MA istop. 
2A — |Marz. Wrześ. 
za. —  |jCzerw, Grud. 
z = REZ, n ” 
w.a.200sr.| 80 |Stycz. Lipiee 
200 80 
TE |Czerw. Grud. 
= a 3 Dhat, 
— —  |Marz. Wrześ. 
Rs. 100 | —  |Czerw. Grud. 
100 | — 
„ 100 a 4 


Akcye kredytowe 264.80, Lombardy 191.60. 
206.25 Ake.kol. półn. wschod. 164.50, Ako. bánk. 


wied. dla obrotu. 116.50 Ake . 


z potr: 
Kupony płatne | cenie: 
w 


KGIYEPEIJELIAJ 
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Kill 


2-18] 


Wiedeń. 

Pożyczki Państwa. 
Renta papierowa za 100 . . 
„ srebrna P 
Losy zr. 1860  , 

» zr. 1860 
„ Zr. 1864 A 

Pożyczki liczne. 
Oblig. ea Gali za 100 
„  Poż. kol.-węgiersk. „ 

Listy zastawne. 


n 
n 
n 
” 


Galic. zakł. kred. ziems. za 100 || 


” n n PP n ” 
y F. p. włość. a PO | 
„ Banku hipoteczn. „ „ | 
Akcye Banków. 
Anglo - austryąck. za sztukę 
z węgiersk. „ » 


Centralnego 3 
Dla obrotu ogólnego 
Franko-austryack. 
Galic. dla handl. i przem. 
„n. krajowego 
» _ hipoteczn. 

Handlowego 

Narodowego à 

Zakł. kred. dla handl. i przem. 
M „  węgiersk. ogóln. 

Związkowego austryackiego 

Akcye kolei. 

Kolei Ces. Elżbiety za sztukę 
9 » Ferdyn. półn. „ 
5 n Franc. Józefa „ 
»  Galie. Kar. Ludw. „ 

»  Koszycko-Bogumin. „ 

n 

n 


43 8 8 3 3 3 


Lwow. Czerniow. Jassy 

Południow. (Lombardy) 
„  Rządowćj za sztukę . 
Obligacye Pierwszeństwa. 


| 74.40 
| 108.25 


|110.50 


| 112.25 


| 202.50 
[.887.— 


76.50 
90.50 
90.50 


'302.75 
95 
79.— 


115.50 


722.— 
(251.80 
| 84.50 
(105.75 


[196.50 
2230— 
(186.75 
(234.25 
| 61.75 


187.50 


Kolei Ces. Elżb. z 1862 za szt. | 92.75 
„ Franc. Józefa  „ „ | 95.90 
„ Galic. Kar. Ludw., „ | 103.50 
„  Koszycko-Bogum.„ „ | 92— 
„ Liw, Cz. Jas. I. Em. 1865 | 83.50 
9 08 o: 1.8 NL ać 1867.) 04:50 
na a lE 5” 1568 [9.26 
„ Rządowej za sztukę |142,— 
z 3 Em. 1867. . ||141.50| 

Kraków. | | 

Listy likwidacyjne za 100| 77.80 

Listy zastaw. polsk. „ || 95.— 

Akcye Bank. Gal. d.h. i p. zasz. | 75.— 
e 5 „n hipot. „ „ |108.— 

Ruble rosyjskie za 100 | 149.— 

Talary pruskie 5» ||181.75 

Srebro austryackie o» |121— 

Dukat ważny za sztuki 5.82 

Napoleond'or P » || 9.82) 

Półimperyał ros.  „ » || 10.10 

Oblig. Indemn. Galic. za 100 | 74.15 

Listy Gal. Bank. hipot. „ „ | 90.35 

Listy zastawn. Galic. za 100 || 76.50 
n n n n n 84.30 

Lwów. | 

Akcye Bank. Gal. d. h.i p. za sz.|| — 

l» h (UMDOWI „ 4 Ry 

Listy zast. Tow. kredyt. za 100| 75.85 
n » » p » a | 84.10 
»  „ Bank. hipot. „ „ | -90.25 


Warszawa. 
Listy likwidacyjne za 100 
„ zast. 100rs. I.ser., „ 


Se PK T 79. | 
= „ nowez1869 „ ,„ 


| 76.61 


98.85 
93.68 


| 94.17 


Sobota godz. 1. 50 min. Telegrafowane kursa Wiedeńskie. 
Losy z r. 1860 96.40, Losy z r. 1864 118.25 Akcye Franko-austr. 118.26 Ake. kol. Kar. Ludw. 236.50 Akce. 
nar. 723, Ake. bank. związkowego 10650 Akc. bank. jeneralu. 87. Renta w sreb. 69.70, Oblig. indemz. gal. 74.30, Akc. bank, 
lo-banku 326.50 Akc. kol. rządowóćj 398. Tramway 216,25. 


ca i redaktor odpowiedzialny Ignacy Sołdraczyński. 


9 | 10 | m | 12 | 18 


Maj a. 
| Í 
60.60! 60.50" 60.50 
69.80| 69.85| 69.80 


96.50 96.50 96.40 


105.75) 106.— 106.— 


5|119.— 119.—| 118.90 


74.40| 74.30| 74.80 
108.35| 108.35! 108.30 
| | 


76.50| 76:50|. 76.50. 


90.50| 90.50 


90.50 > 


90.50) 91.— 


|| 
814,— 812.— | 316— 
94 | 94.50| 94. 
78.—| 76.50) 78.50 
111.50| 111.75| 112.— 
115.50) 114.75) 115.75 


113,—| 112.—| 113.— 
718.—| 716.— | 723— 
252,30| 251.— 251.70 
85.—| 85.75| 86.— 
105.50) 105.— 104— 


196.75) 196.75, 196.50 


2235— |2237 — 2240— 


186,50| 186.75) 186.75 
235.50] 235.75| 238.— 
61.50) 61.—| 61.50 
203.50| 204.75) 205.— 


188,60) 189.60| 188.10 


387.50) 389.—| 390.— 


92.75 92.75| 92.70 
95.90 
103.50| 103-50| 103.50 
92—| 92.— 
83.25| 88.25 
94.50| 94.50 
92.10! 92.— 
142.—]| 142.—| 142.25 
141.50| 141.50| 141.75 


77.95| 78.10 
94.80| 94.75 
15,—| 74.75 
102.— | 101.50 101.— 
149.25! 149.40! 149.50 
182. — |182.50| 183.— 
121.—| 121.—| 121.— 
5.83] 5.88] 5.82 
9.84| 9.83] 9.82 
10.10| 10.10] 
74.15| 74.20) 74.25 
90.40| 90.45 
76.25| 76.10 
jpa; 84.25 


74—| 74, | 74.25 
100.—| 100.—| 101.5 
75.75| 75.75 
84.—| 84— 
90.25 
| | 
76:65 
93.65 
| 93.48 98.4 
| 98.67) 


od 


LD) 


60.40 o w. a. 5000 


69.75| 69.90| „ 5000 
96.40| 96.30| „ 5000 
106.—|106.—| „ 5000 
118.90| 118.25)  — 


74.30| 74.40 w.a. b000 
108.30|108.30| „ 3000 


76.50| 76.50||w. a. 5000 
== | = || 6000 
90.50| 90.50] „ 5000 
90.60| 90.60] „ 5000 


325.50] 329.50|25 sztuk 
95.50 DE 25 , 
79. | 78.25/25  , 
113.50| 115.50|25 > 
116.75 11625 25, 
s P OA 
m alyagW 
—.—|118.50/25 “7 
T24—| 726—| 5). 3 
254,— 265.40) 25 , 
86.25| 86.75125 7 
106.—|106.50|25 7 


197.25| 198.25|/25 sztuk 
2245—|2255—| 5 » 
186.75|.186.75| 25 


240-—|239.—|25 > 
61.50| 61.5025 ,„ 
205.50| 206.25|25 / „ 
189.90|191.70|25  , 
389.50| 393.—||10 „ 
92.70| 92.70| w.a.5000 
95.90| 95.90] „ 5000 
103.50| 103.50| „ 5000 
91.80] 92.—| „ 5000 
88.25] 83.25| -„ -5000 
94.50| 94.50| „ 5000 
92-—| 92.—| „ 5000||' 
142.50|1438.—| „ 5000 
142.25| 142.50 „ 5000 
18: ej z wart 
94.75| 94.80 


75.—]| 70.—||25 sztuk 
101.—| 101.—| 25 
149.50| 149. 


183.—|188.—| | 22 
121.— | 121.1 a 
5.88] 5. 4 
9.83] 9.88] — 
10.10| 10.10| — 
14.25| 74.2 z wart. 
90.45| 90.50|w. a. 5000 
76.10| -76.—|| =» 
84.30| 84.30| „ 5000 
| 
74.25 [25 sztuk 
100.— |24 $ 
15.75 w.a.5000 
84.-— | 5000 
90.25 | „5000 
Í 
76.51 | Rs. 100 
93.63 „ 100 
98.46 | „ 100 
93.83! „ 100 || 


Procent 


ubiegły 
do dnia 14 


7.58 


17.58 
7.22 


kol. Lwow. Czern. 


W Drak, Uniw. pod zarządem K. Mańkowskiego. 


